UCHWAŁA  nr 1361/XLV/2010
Rady Miejskiej w Piasecznie

z dnia 24.03.2010 r.

W sprawie zajęcia przez Radę stanowiska w sprawie postępowania wszczętego przez Mazowieckiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków dotyczącego wpisania do rejestru zabytków układu urbanistycznego miasto-ogród Zalesie Dolne. 
Na podstawie art.18 ust. 1 Ustawy z dnia 8 marca 1990 o samorządzie gminnym (tekst jednolity z 2001 r. Dz. U. nr 142 poz. 1591 z późniejszymi zmianami) Rada Miejska uchwala co następuje:

§1

W związku ze wszczętym przez Mazowieckiego Wojewódzkiego Konserwatora  Zabytków postępowaniem w sprawie  wpisania do rejestru zabytków układu urbanistycznego miasta – ogrodu Zalesie Dolne Rada Miejska wyraża sprzeciw wobec w/w działań Mazowieckiego Wojewódzkiego Konserwatora  Zabytków
§2
Rada Miejska zaleca Burmistrzowi Miasta i Gminy podjęcie wszelkich działań zmierzających do nieobejmowania ochroną konserwatorską obszaru Zalesia Dolnego 

§3

Rada Miejska zobowiązuje Przewodniczącego Rady do przedłożenia uchwały: Mazowieckiemu Wojewódzkiemu Konserwatorowi Zabytków w Warszawie wraz z żądaniem zajęcia stanowiska w tej sprawie oraz do wiadomości  Ministrowi Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
§4

Uchwała wchodzi w życie z dniem jej podjęcia

UZSADNIENIEPRIVATE 

29 lipca 2009r  Mazowiecki Wojewódzki Konserwator Zabytków (MWKZ) - na wniosek Towarzystwa Przyjaciół Zalesia Dolnego -  wszczął  z urzędu postępowanie administracyjne zmierzające do wpisania do rejestru zabytków układu urbanistycznego miasto-ogród Zalesie Dolne. Oprócz układu urbanistycznego dodatkowo postępowaniem zostały objęte 53 budynki, które Konserwator uznał za warte objęcia szczególną opieką. 

Teren objęty postępowaniem jest obszarem o powierzchni 196 ha, znajdującym się obecnie w granicach administracyjnych miasta Piaseczna oraz w strefie Warszawskiego Obszaru Chronionego Krajobrazu. Obszar ten liczy ok. 3.500 mieszkańców, i wg najświeższych szacunków znajduje się na nim ok. 800 posesji, z czego tylko 38 nosi znamiona lub cechy obiektów zabytkowych, co stanowi 4,75% wszystkich nieruchomości na tym obszarze. 

Jakie skutki przyniesie wpis?
Ze względu na prawne istnienie jednego wspólnego rejestru dla obiektów indywidualnych i obszarów, WSZYSTKIE  nieruchomości znajdujące się  w obszarze objętym wpisem będą podlegały jednakowym rygorom Ustawy o ochronie zabytków.  Oznacza  to  znaczną  ingerencję  konserwatora w zagwarantowane konstytucyjnie prawo własności każdego mieszkańca Zalesia. Wpis do Rejestru Zabytków ograniczy bowiem w znacznym stopniu swobodę dysponowania nieruchomościami, tak indywidualnie jak i grupowo, ze względu na:

1.
konieczność uzgadniania z Konserwatorem zabytków wszelkich decyzji modernizacyjnych i remontowych 

2. wymuszenie tworzenia projektów inwestycyjnych zamiast zwykłego zgłoszenia składanego w   Wydziale Architektury Starostwa Powiatowego na wymianę ogrodzenia, okna, remont dachu itp.(patrz Prawo Budowlane art..39 p.1). Dla właścicieli prywatnych oznacza to nieporównywalnie większe koszty remontów i modernizacji budynków, wynikające z: opłat za każdorazową opinię konserwatorską, opłat za projekt architekta współpracującego z konserwatorem zabytków, kosztów zastosowania materiałów wskazanych przez konserwatora, czyli często drogich. 

3. wymuszenie na Gminie realizacji wszelkich zadań, w tym również dróg, w trybie inwestycyjnym, znacznie droższym od stosowanego obecnie trybu remontowego, co przy obecnej sytuacji budżetowej gminy spowolni czy wręcz uniemożliwi realizację gminnych inwestycji drogowych. Dla przykładu: koszt budowy ul. Stołecznej (na odcinku od 3 Maja do Redutowej), wraz z chodnikiem w trybie remontowym wyniósł ok. 400 tys. zł, a w trybie inwestycyjnym wyniósłby ok. 3 mln. Skąd budżet gminny ma brać na to pieniądze? Wpis do rejestru oznaczać więc będzie, że stan lokalnych dróg w Zalesiu, fatalny po zakończeniu prac kanalizacyjnych,  przez długie lata nie ulegnie poprawie.

4.
konieczność (zgodnie z interpretacją Sądu Najwyższego) uzyskania zgody konserwatora zabytków na wycięcie każdego drzewa (w tym  suchego czy zagrażającego otoczeniu), przy czym  koszt usunięcia drzewa z obszaru wpisanego do rejestru zabytków wzrósłby o 100%, a czas uzyskania decyzji wydłużyłby się wielokrotnie

5.
możliwość szybkiego przeklasyfikowania nieruchomości wpisanej obszarowo (układ urbanistyczny) na indywidualną nieruchomość zabytkową. Biorąc pod uwagę fakt, że nieruchomość staje się zabytkiem nie tylko ze względu na wygląd zewnętrznej bryły, ale również ze względu na jej wnętrze, rozkład pomieszczeń oraz wystrój, czyli wyposażenie oraz otoczenie, ingerencja konserwatora może przybrać niczym nieograniczone rozmiary. 

Dodatkowo wpis do rejestru zabytków może skutkować mnożeniem stanowisk urzędniczych na poziomie gminy i powiatu, takich jak: powiatowy konserwator zabytków, miejski /gminny/ powiatowy ogrodnik (przykład z Milanówka). Ich powołanie odbierze pieniądze na inne cele, np. budowę i modernizację szkół, parkingi, place zabaw, drogi itp.

     Czy wpis do Rejestru  jest rzeczywiście konieczny i potrzebny? 

     Konieczność wpisu Zalesia do rejestru zabytków uzasadniania jest  przez wnioskodawców koniecznością ochrony miejscowości - jej walorów architektonicznych, kulturowych, przyrodniczych i estetycznych.  Tymczasem należy zauważyć, że Zalesie Dolne jest już chronione w tym zakresie i to w sposób bardzo restrykcyjny: 
1.
Bardzo rygorystycznym Planem Zagospodarowania Przestrzennego uchwalonym przez Radę Miejską w Piasecznie Uchwałą Nr 418/XVIII/2003 w dniu 18 grudnia 2003 roku. Plan ten ustala minimalne powierzchnie działek na 1800 i 2500 m2, określa wolną od zabudowy powierzchnię biologicznie czynną działek na od 60 do 70%, zakazuje budowy drugiego domu na działce, chroni również leśny charakter miejscowości poprzez zakaz wycinki drzew. 

2.
Rozporządzeniem Wojewody Mazowieckiego nr 117 z dnia 3 sierpnia 2000 roku o ustanowieniu strefy Warszawskiego Obszaru Chronionego Krajobrazu (WOChK) 

3.
Rozporządzeniem Wojewody Mazowieckiego nr 218 z dnia 6 lipca 2001 roku o zasadach zagospodarowania działek leśnych na obszarze WOChK Województwa Mazowieckiego

Jeśli chodzi o wartości zabytkowe, obowiązujący plan zagospodarowania przestrzennego - zgodnie z procedurą planistyczną - został uzgodniony z MWKZ, który wówczas nie zgłaszał zastrzeżeń i uwzględnia już ochronę konserwatorską. Oznacza to, że  spośród  czterech,  zapisanych  w Ustawie form ochrony zabytków, wybrana została właśnie ta istniejąca. 


Przy ocenie sytuacji znaczący jest też fakt, że postępowanie konserwatorskie zostało wszczęte bez uprzednich konsultacji społecznych, które powinny być przeprowadzone wśród mieszkańców proponowanego do objęcia ochroną terenu, a także bez jakichkolwiek ustaleń z władzami Gminy i samorządem lokalnym. Dodać też należy, że postępowanie zostało wszczęte na - również z nikim niekonsultowany - wniosek Towarzystwa Przyjaciół Zalesia Dolnego i według jego wskazówek.(patrz lista indywidualnych obiektów wskazanych do ochrony) Tymczasem skupiające kilkanaście osób Towarzystwo nie może być uznawane za reprezentację  woli ogółu mieszkańców Zalesia. Ponadto nie może wypowiadać się na temat walorów zabytkowych, bo nie posiada w tej kwestii żadnej wiedzy eksperckiej.


Dodać należy, że działanie konserwatora wywołało olbrzymią reakcję mieszkańców Zalesia. Do Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego wystosowana została - podpisana przez 426 osób - skarga, w której zarzuca się prowadzonemu przez Konserwatora postępowaniu liczne błędy proceduralne i merytoryczne, m.in.. niezgodność z Ustawą o ochronie zabytków jak i z kodeksem postępowania administracyjnego (chodzi tu m.in..o brak skutecznego powiadomienia zainteresowanych stron. Zwyczajowo przyjęty sposób zawiadomienia, tj. poprzez wywieszenie informacji na gminnej tablicy ogłoszeń, na dodatek w urlopowym okresie letnim,  w żaden sposób nie może być w tej sytuacji uznany za wystarczający. Tym samym właściciele objętych postępowaniem nieruchomości zostali bezprawnie pozbawieni możliwości zajęcia stanowiska w sprawie w przewidzianym prawem terminie 14 dni). W/w Skarga została skierowana także do wiadomości Konserwatora, Starosty oraz Burmistrza, gdzie jest do wglądu. Ponadto mieszkańcy Zalesia złożyli ponad 200 indywidualnych wniosków o umorzenie postępowania jako bezzasadnego i -  w zależności od rozwoju - sytuacji planowane są następne działania. 


Reasumując: W istniejącej sytuacji  prawnej uznać należy, że przestrzeganie i egzekwowanie  istniejących przepisów prawa stanowi zupełnie wystarczającą formę ochrony Zalesia Dolnego przed niekontrolowaną zabudową, budownictwem wielorodzinnym czy niszczeniem terenów zielonych. A  tym samym mnożenie kolejnych regulacji i obostrzeń, np..w postaci wpisu miejscowości do rejestru zabytków uznać należy za bezzasadne. Jednocześnie postępowanie prowadzone przez Konserwatora w sposób zdecydowany dotyka praw i obowiązków właścicieli nieruchomości położonych w obszarze objętym w/w postępowaniem, a ewentualna decyzja o wpisaniu układu urbanistycznego oraz wskazanych budynków do rejestru zabytków drastycznie ograniczy ich prawo do dysponowania własnością i będzie sprzeczna z interesem społecznym. Dlatego Rada Miejska nie widzi żadnych racjonalnych powodów do  obejmowania Zalesia Dolnego wpisem do rejestru zabytków. Przeciwnie, uznaje że wpis taki spowoduje znaczne utrudnienie dla mieszkańców poprzez wprowadzenie kolejnych procedur urzędniczych, wydłużenie czasu oczekiwania na decyzje administracyjne oraz poprzez wzrost kosztów utrzymania nieruchomości (zauważyć należy, że w ślad za decyzją konserwatora nie idzie żadne wsparcie finansowe, czy to  z Urzędu Konserwatora, czy z Unii Europejskiej (z danych opublikowanych na stronach MWKZ wynika, że oprócz kościołów żaden inny obiekt nie uzyskał dotacji. Z dyrektyw UE wynika zaś, że ochronie powinny podlegać przede wszystkim obiekty postindustrialne (np. stare fabryki). Z kolei Fundusze na rewitalizację są przyznawane gminom tylko dla obiektów użyteczności publicznej (a oprócz szkoły i 3 przedszkoli innych w Zalesiu nie ma). 

  
Argumentem dodatkowym skłaniającym do sprzeciwu wobec działań konserwatora jest fakt, że obecna sytuacja ekonomiczna w kraju i w gminie nie skłania do nakładania  dodatkowych obciążeń i utrudnień - zarówno na indywidualnych mieszkańców jak i na gminę, której obowiązkiem jest w tej chwili przede wszystkim możliwie szybkie doprowadzenie do stanu używalności zaniedbanej i zniszczonej  infrastruktury drogowej Zalesia.  Rada Miejska uważa,  że właściciele nieruchomości najlepiej zadbają o swoje  posesje i teren wokół nich. Nie należy więc w sposób arbitralny krępować ich działań i dodatkowo ograniczać ich - i tak już ograniczonej zapisami planu -  swobody w dostosowaniu  ich  domów, tak do ich osobistej sytuacji rodzinnej jak do realiów epoki, w której żyjemy.  


Wszystkie przytoczone powyżej argumenty powodują, iż Rada Miejska postanawia wyrazić swój  sprzeciw wobec działań konserwatora i zaleca burmistrzowi podjęcie wszelkich działań zmierzających do tego, by Zalesie Dolne nie zostało wpisane do rejestru zabytków. 

. 

